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Uwidacznianie cenobowiazule 
wszystkich kupców.
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K ra *óv , 5 lutego 
nozporządzeun Generalnego Gubernato­

ra okupowanych obszarów polskich z dn. 
-“ stycznia br. o obowiązku uwidoczniania 
®eB, pozostaje w ścisłym związk. z a..cją 
‘ WaJczai, a paskarstna i nieuczciwości W 
•tendiu, Według tęgo rozporządzenia każ- 
aW kto w handlu detalicznym, a więc w 
^klepach, oknach wysta wowych i gablot- 
I a*m lub na targacn. w halach targowych 
W " na ulicach i placach sprzedaje towary, 

;>■ obowiązany jest do umieszczenia 'oo.- 
nika swych ta la rów , przyczem w cenniku 
Wm musza być uwidocznione wszystkie to- 
r,arl , zna '.ujace sie w danem miejscu 
Srrzedazy. Ceny należy podać w złotych i 
broszach.

Geny towarów, które bywają sprzedawa­
ne ha wagę lnb w jednostkach przyjętych 
?,'Vvczajowo, winny być umieszczone w cen,- 
1 iku ua widr cznem miejscu, przyczem mu- 
**9 odnosić się do tych miar, w jąkjch zwy­
kle i  tu ty te sa sprzedawane. Należy za­
wre wyszczególnić ceną za cetnar, fcilo- 
crapi^ litr. lnb sztukę - Do towarów tych 
^uliczom zostały: węgiel, koks, mięso, ma' 
•te grysik, ryż, płatki owsiane, ziemniaki.

Na froncie fińskim nie było 
poważniejszych wydarzeń.

Moskwa, 5 lutego. — Sztab generalny 
■eningradzkiego okręgu wojskowego do­
ró s ł żb w dniu 1 lutego nie wydarzyło 
Sl$ hic ważniejszego. Rosyjska flota po- 
k ietrina dokonała daiszyc.. lotów wywia- 
JgWnych i zbombardowała objekty woj- 
ko rt. Ze»tdvel()iu'0 trzy fińskie sa: noluTy. 

, '-Fińska komunikat wojskowy z dnia 2-go 
ll,1-eg„ doniósł o atakach rosyjskich  ̂na 
Wcinku pod Summą. Zaatakowa! lO rów­
nież wyspy fińskie w północno-zachodniej 
‘2ę*ci jeziora Ładogu. Z innych odcinków 
r£?'nt”  dochodzą wiadomości o ogniu _ ar- 

i i  i działalności patroli. -  Rosyjska 
flota powiel rzną przedsięwzięła ataki po­
wietrzne na dolinę Kymene i M e  połud- 
p^yo-fińsk ie okręgi. W  północnej JTin- 
lafhdji zaatakowano miejscowość Rova- 
i-ieiui. ,

409.000 angielskich dzieci 
bez nauki szkolnej.

Amsterdam, 5 lutego. — Sekretarz parla- 
^eptarny angielskiego ministerstwa o- 

oświadczył, w odpowiedzi na inter- 
“ "eje w Izbie Gmin, ż. skutkiem ewakua

ntaki iony wszelkiego rodzaju, fasola, so- 
'lewica, wpee, jarzyny! cukier, kawa, ka­
kao, herbata, sól, mibko, ilwo, wino, wód- 
h ojej jadalny, chieb i cirs.ka we wslej- 
kiei formie, jaja, ryby i drób.

Przy  podawaniu cen powyższych towa­
rów należy podać ich wagę wzgl. ilość net' 
io, jeśli sprzedawana są one w opakowa­
niu diukiem, atramentem lub trwała ‘ a r­
bę z podaniem wagi towaru netto.

P rzy towarach włókienniczych, sprzeda­
wanych na metry należy umieścić na każ- 
uej sztuce, z której odcina się towar, do­
brze widoczne izy'dziki, i na nich wypisać 
gatunek, jakość i cenę towaru za metr. 
Przy towarach zaś tego samego riwh/aśn. 
sprzedawanych na sztuki ubrania, suknie 
płaszcze, bielizna, pończochy, buciki, buty 
itp.), szyidziki podobne maja być umiesz­
czone na każdej sżnice, z podaniem gatun­
ku, jakości i ceny sztuki każdego towaru.

Fryzjerzy i szewcy obowiązani są do u- 
mieszeżenia w -nakładzie s-jłęj pracy, w 
którym przyirmria klientów, cennika, w 
którym należ; wypisać ceny za rodzaj* u- 
sJug, oddawanych przez zakłady tego ro­
dzaju.

Kontrolę cenników przeprowadzają urzę­
dnicy Policji, przyczem ” razie stwierdze­
nia, ze kupcy i przemysłowcy nie stosują 
się do powyższego rozporządzenia — mają 
Oni prawo ostrzedz obowiązanych do umie­
szczenia cennika, nąk*i.aając równe, ześnie 
kąrę poi-ądkową do wysokości u jw yże j 
25 zł, pobieraną natychmiast, za odpowied-. 
uiem pokwitowaniem

Szefowie okręgowi mogą ponadto nakła­
dać na niestosujących się do przepisów pi­
semnych nakazem karnym kary do wyso­
kości 1.000 zł, przyczem od decyzji ich nie 
ma odwołania. Upoważnienie to mogą sze­
fowie okręgowi przenosić na starostów po­
wiatowych i miejskich Kar;, nakładane 
zarówno przez urzędników policji, jak  i 
Drzez szefów okręgowych wzgl. starostów, 
i.iogą być nakładam powtórnie, W  wypad­
kach uporczywego niestosowania sie do 
przepisów szefewi- - »kręgow l mała prawa 
zarzidzić z a mknięcie przedsiębiorstwa 
przejściowo rab n » stałe.

Rozporządzenie o obowiązku uwidacznia­
nia ceń weszło w życie w tydzień po ogło­
szeniu.

Suitces niemieckiego lotnictwa
na Kdbie.

Berlin, 5 lutego. — Według doniesień z 
Bukaresztu rumuński kapitan lotnictwa 
t  Ib x  Papana zwyciężył w wielkich zawo­
dach lotów akrobatycznych w Havannie na 
wyspie Kwba. Parena dokonał swyeh e- 
wolucyj na samolocie niemieckim ,Bu mer- 
Jąingmeister", wyposażonym w silnik Bra­
mo.

Kapitan Papana jest. dobrze rnauyji w 
Ameryeo z uwagi na swoje ewolucje akro­
batyczne, znaią go również i Niemcy se 
wzgled" na plany przelotu uad Atlanty
kiem. Przy pomocj idjemreckiego samolotu 
kapitana Papana kontynuował serię swo­
ich sukcesów, przeciwstawiając sie z po­
myślnym skutkiem silnej mięrizyuaroaoj 
wej konkurencji w Hawanie. Zaznaczyć 
należy, że samoloty „Biicker J ungmaster* 
zdały celująco egzamin ńą wielu zawodach,, 
podczas których kierowali niemi lotnicy 
memieecY.

o

Wiosna nadchodzi!
Odwilż w Belgji i Jugośławji.

Brukselo, 5 lutego. -  Odwilż, która na­
wiedziła Beigję w połowie ub. tygodnia, 
przyniosła za sobą także i deszcze, powodu­
jąc w niektórych okręgach wielkie powo­
dzie. Część miasteczka Si. Vaas ątoi pod 
Wodą. Rze':a Henne wezbrała tek dalece 
że wobec trwających uporczywie deszczów 
i odwilży, grozi wystąpieniem z brzegów,

W  ciągu piątku wiał •* Jugosławii silny 
w iatr południowy, powodując odwilż w -a- 
łe j Jugośławji. Ludność obawia się niebez­
pieczeństwa wielkich powodzi.

ni* ■ X£j*J1c: kj iliiU, £jX5 oJAU Livic:IIJ. tź WclŁk'
,l- na teren?uh objętych tą akcją, 409.000 

n .eer Pozostaje bo- możLwości korzysta­
l i  nauki szkolnej 

śno 'ie,mik ..Daily Herald" atakuje to o- 
' Wiadczenie, wskazując na palącą koniecz- 
szl|8 o zaProwudzenio porze aku w zakresie 
r|, Po  raz pierwszy od czasu wprowa- 

obowiązku uczęszczania do szkół, 
bew ■ ?halazła się woboc- niemożności za 
■. wnienia dzieciom opieki szkolnej, skut- 
i ein czego mnsi się postawić pytanie, czy 

PU może sobie pozwolić na zaniedbywa- 
prawie pół m iljońa dzieci

u _

M c m  gospodarni stanem Ziedn.
wzrasta.

lutego. -  Rrąd a mery 
r® ,1 .■■Mknął z k ińcem stycznia pierw- 
, ‘ B 7 'Ntesmoy raku budżetowego, ri zpocze- 
ego w d-iiu I lipca deficytem wysokości 
.421 miljffhow dolarów. W  r, ub- deficyn 

‘-•etl!,1u« tn y c h  lv rym samym o- 
ssie wynosił 1.987 miljonów dolarów. 
Wszystkie dochody rządu wyniosły, we- 

wug ostatniego oszacowania, 3.059 miljo-
aow do'aro,r fo 175 m ilionów dolarów 
temej niż w r .W . )  a wydatki 5.480 dola* 
row (wzrost o 260 m iljonó, i. WsroW wy­
datków tłumaczy się powiększeniem dota­
cji na cele obrony narodowej. Dług pań- 
»twnWy -wynosi na dzień 31 stycznia 42.109 
‘Ptljonow dolarów.

14 wlclhlch okrętow zatopiono 
na morza POłnocnem.

Samolotu niemieckie znłszcziiłu 9 okretdw bandlowuch, 4 łodzie strolndze, 
i poławiacza min. — Handel angielski poniósł znowu wielkie sfrafu.

łerlin, 5 stycznia. Podczas akcji wywiadowczej nad morzem Północnem 
skadry samolętów niemieckich zaatakowały angielskie okręty wojenne oraz okre 

ty hąndiO^e, płynące w  konwoju. Mime silnego ognia zrty lerji przeciwlotniczej 
] kontrakcji samolotów myśliwskich, niemieckie bombowca zniszczyły poławiacza 
min, 4 łoo jie  strażnicze * Iztewięó okrętów HandlowucK.

Poza tem wiele uzbrojonych okrętów handlowy® zostało poważnie iszknozo- 
oych. W s-yfrtkje zaatakowane okręty płynęły w rudnym konwoju angielskim. Trzy 
camoloty niemieckie nie powróciły do portów  macierzystych.

Z całego świata dochodzą wiadomości o 
dalszych stratach krytyjsk iej marynarki.

Amsterdamski „Handels blad“ komunikuje 
z R io de Janeiro, że francuski parowiec 
,.Jamahue“, po/omności 10.813 ton. parowiec 
„£ ro lx “ pojemności 9.975 ton, jak również 
brytyjskie parowce .,Highland P jtr io t"  po­
jemności 14.172 ton, Highland *óonarch“, 
pojemności 14.139 ton i ,-Andalucia Star", 
pojemności 14.943 ton, uważane sa tam od 
dwóch tygodni za ostra'*,-ne

Norweski parowiec „Yarild11, pojemności 
t.50-i tf.i, zatonął w-dtpg ogólnego przeko­
nania na morzu Północnem. podczas po­
dróży z Norw egj’ lo Ang lji. Na pokładzie 
znajdowała się załoga w sile 15 ludzi. Okręt 
ten nie dal znaau życia od dnia wyjazdu, 
tj. od dn. 22 stycznia.

Brytyjska admiralicja widziała się zmu­
szona podać do wiadomości, że brytyjski 
parowiec „Poizella" pojemności 4.751 ton 
ui nods.i za zaginiony i stracony.

Według doniesień dzknników holender­
skich parowiec norweski „Belpareil", poje­
mności 7.203 ton, zatonął w  pobliżu Bri- 
efolu. . ‘ .

Straszliwa buizu zmusiła okręt do zmia­
ny kierunku, przyczem fole wyrzuciły o- 
kręt ntk skały. Pen pważ wszelkie Próby 
uratowania okrętu zay. mdły, przeto załoga 
opuściła pokład ratując się przy pomocy 
•oiizi tafunkowych.

Jak wynika z piwyższych doniesień, bry­
tyjska luaryjiarlą ;.cniosła, na równi z

marynarka francuską, poważne straty, się­
gające EVTO tor. Jest to nowa poważna 
strata, ter dotkliwsza, że w ostatnich 
dniach samoloty niemieckie zatopiły na 
morzu Północnym niemniej, Jak 12 okrę­
tów brytyjskicn. „ącznej pojemności 100.060 
ton. Straty te będzie niezwykle trudno u 
zupełnie, ą rozmiary; ich powiększa fakt. że 
okręty te w iozły bardzo yeżne dla Guglji 
towary, bez których Anglji będzie bardzo 
Jiuouo zapopiec zwiększającemu się bra­
kowi wielu artykułów nierwszej potrzeby-

Zatopiono llO OOO ton zboza 
aroentuoshieoo.

Buenos Aires, 5 lutego. — Według opubli­
kowanego w tych dniach komunikatu ar- 
gentyńikiego komisarjaf^ zbożowego 
stwierdzono, że skutkiem zatopienia 18 pa- 
i owców zniszczono niemniej. Jak T 10.000 
ton zboża argentyńskiego, przeznaczonego 
dla portów europejskich.

W drodze do Anglji zatonął 
parowiec szwedzki.

(= )  Sztokholm 5 lutego. — W edług do­
niesienia * Londynu dziennika „Dagons 
Nyheter" '■.zwedzki perowioc „Fram “  zato­

nął na morzu Północnem ua skutek eks­
plozji, 19 łudź, zaginęło, pięć osób z po­
śród załogi przewiózł inny okręt do jedne, 
go z portów szkockich. Jak komunikuje 
towarzystwo, do którego okręt należał —  
,Fram“ odbywał podróż do Anglji.

Już 90.00(1 tonażu okrętowej! 
utraciła Norwegia.

(= )  Oslo, 5 iuiegu. — „Morgenbladet" 
porównuje poniesione pracz Norwegie 
-■traty u okrętach w ciągu pięciu miesię­
cy trwania wojny ze stratami, jakie to 
państwo poniosło w latach 1914/15. Przy 
tej okazji dziennik stwierdza, że dotych­
czas straciła Norwegia 90.000 ton wobec 
60.000 ton straconych w pierwszych dwóch 
la/bach -wojny światowej.

09 dwHli tygodni zaginał uiszei!,i 
stan po niecili akraiacn

Amsterdam, 5 lutego.- — Amsterdamski 
„Handelsblad" donosi z R io de Janeiro, że 
5 parowców, 3 brytyjskie i 2 francuskte) 
które przed dwoma tygoduiami miały tam 
przybyć, dotychczas nie przypłynęły. Są 
to parowce francuskie „Jamaiąue" (10.330 
toa) i „C ip ix “ (9.975 ton) oraz parowce bry­
tyjskie „Highland Patrist" (14.172 ton), 
.iHighland Monareh1 (14.139 toń) i ,.Anda- 
luzla Star" (14.943 ton)
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Bałagan cwahuacyjnu w ngljl
O trzy miliony osób spadła I!czba mieszhaiiców Londirnu.

A m ^rtia r.., 5 lutego. — Jak donosi ,,Daily Express", tło chwili obecnej opuść.,o 
Londyn n<> skutek ^ rzą d u ń  ewakuacyjnych ponad 3 mtljpo.iy mieszkańców. Liczba 
nawzka/hAw W lslk iego Londynu zmniejszyła się zatem z 8 milionów na nkoło S 
miljon6w.

O ogół nem zamieszaniu, jakie wytworzy* 
lo  sit} z powodu ewakuacji, raz po raz sły­
szy się o licznych skargach i zażaleniach, 
które zamieszczają niemal wszystkie dzien­
niki. bez wyjątku na kierunek polityczny, 
Co jest wymownym dokumentem sytuacji. 
Jakkolwiek próbne ewakuacje urzędników 
I dzieci przeprowadzane byty w ciągu ubl«* 
pług o lata cała ta organizacja zaczęła jesz* 
c; ę bardziej ezwanu, wać z chwilą wybu­
chu wojny. W  artykule zamieszczonym \> 
numerze noworocznym przyznaje „Times", 
źts wskutek bezołaiiowości organizacyjnej 
wysłano na wieś znacznie mniej dzieci, niż 
te  , rzewidywauo w planie ewat uacyjnym, 
który Da całej lia ji zawodzi. Dopiero na 
skutek licznych skarg, w których porusza­
no fakty, iż około 750 tys. dzieci pozbawio­
nych jest nauki w szkołach, wychowania i 
opieki lekarskiej, zdecydowano sic na 
otwarcie kilku szkół. Ze wszech stron na­
pływają doniesienia o całkowite nr fiasko 
ti rttJzeń «j>akuacyji*ych. I  tak, pełue 
autobusy z kobietami i dziećmi, które z 
Glasgowa wysłano na wieś, musiały po­
wrócić do Glasgowa, bowiem ewakuację 
tychże podjęto bez uprzedniego wystara­
nia się o dach nad głową dla tych ewakuo­
wanych dzieci i kobiet. W  wielu okręgach, 
które przewidziano Jako tereny ewakua­
cyjne dla dziatwy, m. in. okolice Duncon 
I Rotłieeay , rły przepełnione przez zamo­
żniejsze rodziny, które opuściły Londyn I 
Inne większe skupiska ludzkie, wobec cze­
go  dla dzieci ewakuowanych nie było już 
Miejsca.

„Manchester Guardian" w obszernym ar­
tykule pisze o nieznośnych i chaotycznych 
stos unkach w szkołach zarówno na tere­
nach ewakuowanych jak i tych., dokąd kie­
rowano ewakuowane dzieci. Szereg skarg 
napływa od nauczycieli i urzędników, któ­
rym  powierzono akcję ewakuacyjną dz.a- 
tw y  szkolnej. Swym władzom donoszą oni. 
' k miejscowe władzi odmawiają tm wszel­
k ie j pomocy { opieki, koniecznej w wyko­
naniu zleconych im zadań. Z innych skarg 
wynika, ż“  mimo szczerych chęci rodzin, 
którym  zostań powierzona opieka nad e- 
wuknowanemi dziećmi, nie są w Stanic wy- 
ciązać się ze swego zadania wobec bra­

ków organizacyjnych i funduszów na te ce­
lę. Matki uskarżają się ,ia złe obchodzenie 
się z dziećmi, któr“ wyjęto z pod ich Opie­
ki, natomiast opiekunowie tych dzieci uty­
skują na „niesłychanie dzikie maniery" 
dzieci robotników z przedmieść Londynu.

Podobno sytuacja wytworzyła sio przy 
okazji ewakuacji urzędników londyńskich 
Do ehwtll obecnej zostało ewakuowanych 
1S fys  urzędników, zaś dalsza ew »Vtia< la 
fes i zamierzona w najbliższym czasie. Ten 
sam los spotka pozostająca dotąd w Lou- 
dynie rzeszę urzęduiezą, liczącą 80.000 osób, 
którzy mają ópiiscić stolicę państwa Ewa­
kuowani urzędnicy użs łają się na fatalne 
warunki życia, w jakich znaleźli się w 
miejscowościach, przeznaczonych za cel

Książką amiem i» ahcll poftojowei.
Uroczyste otwarcie w y  lawy „Niemiecka 

książka techniczna" W Sofjl.
Sc . j  5 lutego. W  niedzielę odbyło tlę 

m eNrG.lle 2* letka Inżynierów ! archi­
tektów bułgarskich uroczyste oti.arcle 
■wystawy P hasłem „Niomiecka książka 
techniczna .

W ystawa została zorganizowane przez 
Izbę inżyniersko arcbitektoniczitia oraz 
przez Bułgarski Związek Inżynierów i A r­
chitektów przy wydatnej pomocj Towa­
rzystwa Bulgarsko-nieinieckiego. Proi l> 
torąt nad wystawą objął minister robót 
publicznych i poseł Rzeszy Niemieckiej.

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
był/ przekazanie przez posła niemieckiego 
całe;, literatury technicznej, wystawionej

§a/ tej wystawie rządowi bułgarskiemu, 
tory był reprezentowany przez irin. Wa- 

fctljewa. Poseł niemiecki zaznaczył przy­
ton, ze książki te uiają przysłużyć się 
WieJtiemu dziełu pokoju, ponieważ po za­
kończeniu wystawy mają pozostać w Buł­
garii. M ają one stanowić podstawę do za- 
ożcfpia wielkiej biblioteki przyszłego fą- 

kn lt«:n  technicznego na uniwersytecie w 
Sofii. Następnie minister robót publicz­
nych W astljew złożył serdeczne podzięko­
wania za t a i  piękny dar

Rumuńska wizyta w Rzymie.
Rzym, 5 lutego. — Dziennik „TriLn i.„" 

donosi z Bukare atu, żo n. zaproszenie 
sekretarza partii faszystowskiej przybę- 
dzie do Rzymu kilku kierowników rumuń­
skiej organizacji młodzieżowej „Awangar­
da królewska". W  zw‘ązku z tą w izytą ma 
nastąpić niepotwierdzona dotychczas u- 
Tżędowo w izyta rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych

ewakuacji. Żony urzędników i urzędniczki 
oblegają poszczególne minist«,t™a z rezo­
lucjami protestacyjnemi, w których nskar- 
źąją się na zbyt wysokie potrącenia z pobo­
rów, skutkiem czego nie są w możności u- 
fcrzjoać się w swych nowy 'h miejscach 
zamieszkania. Czynniki odpow^dziainc 
wnoszą zkofol llczre skargi z powodu ę ił 
kowltej dezorganizacji, jaka panuję w po*

szczególnych oddziałach miniete! tw, roz­
sianych po różnycli częściach kraju.

Z powodu ewakuacji ucierpiały bardzo 
powainis londyńskie fil roi y handlowe i ku­
pieckie. .lak z Londynu donoszą korespon 
dem'i dzienników holenderskich, jaż _ w 
pierwszych tygodniach po wybuchu wc.j.iy 
dał się zauważyć masowy ciąg do miejsco­
wości wiejskich. Lokatorzy i właściciele 
wielu firm przemysłowych i handlowych 
przestali pia, ić komorne. Straty gospoda­
rzy na zaległościach czynszowych w sa­
mym tylko Wesitminsterze wynosi^ mają
ponad mjłjon funtów.

Trudności Danji w zaopatrywaniu się
W  w ^ i e l .

Mrozy i śnieżyce uniemożliwiają cfowóz.
( = )  KapcnlteUa, 5 lutego Kwest ja u  » « r  i zamnrzr jęciem wód dnńśkicflj i grzęźnie-

frywenła Danii w weąiel. która niezależ­
nie od wysilk Iw wykorzystania w mo?:*- 
w li najszerszej mierze kralowych zapasów 
węgla brunatnego, ‘ orfu i drzewa w poważ­
nej mierze jest uzależniona od dowozu z za­
granicy, sprawiła w obecni* surowym u- 
kreele orzyituszczalnie rftu«!*l zimy, nie­
zm ierna k ytyczne zaostrzenie 

fh-zekiwane z Ang lji transporty nie ty l­
ko Ae za wodza t nie dochodzą do eelu ale 
nadto utrudnirja sytuację skutkiem prze 
szkód komunikacyjnych, spiwodowanych

ciem pociągów  w zaspach śnieżnych 6 * »w  
sy fuacii pAnh icw e tah* ie  gazownie ko­
penhaskie b y ły  zm>u«zony do całknwiNwei 
ws*»/v-*.-»i*?a sprzedaży kok«u  • * ' * *  n »w vr i) 
ZamówIeA r le  pr??|muir' się. N ic  re t w y ­
kluczone. że za iiiz ie  kenier'zneść zrrjcno. 
w a r ia  przv i. iału węgla, a now ef om awia 
na iest m ożPwość pr?P iśc 'ow eg« seUwestru 
z, pasów węgla, zam agazynowanych przez 
r r id  dla gospodarczego f w ciskow ego  po­
gotow ia  kra ju  w  czasie w o jny.

Trzęsie nie ziemi w Salonikach 
trwa w dalszym ciągu.

Ateny, 5 lutego. — Wstrząsy ziemi w okolicach Katherlny pW Salonikami 
trw ały w dalszym ciągi takie I «* porze n c.re j. Mieszkańcy, uhawłając clę skut­
ków trzęsienia zismi, nie powrócili do swych misszkań, woląc obozować pod gołem 
niebem.

Na morzu zauważono ciekawe zjawieka 
świetlne. Woda, pobierana ze studzien ar­
tezyjskich, wykazuje nadzwyczajną i nie-

spotykamą dotychczas 
turę.

wysoką tempera-

Enem czni mana z mrozem i tu m
na Koleii Wschodniej.

Ścfsfa współpraca obsługi Ktnejowbj niemieckiej i polskiej. -  Co mówi 
prez. Kblei Wschodnich Beck o sytuacji komunikacyjnej.

C=) Kraków, 5 lutego.

NibfltK.dziewana fala mrozów i opady 
śnieżne, które w ostatnich tygodniach na 
wiedz;ty z niezwykłą gwałtownością polać 
Europy postawiły dyrekcję Kolei Wschod­
niej przed poważnemi trudnościami, jakie 
wynikły w planie normalnego ruchu knie­
jowego, Przędę wszy*tkiem więc okazała 
się konieczność ograniczenia ruchu kolejo­
wego d® 30 procent. Tm* sam los spotkał 
zapowiedziany również w ostatnio ogłoszo­
nym rozkładzie jazdy, bezpośredni pociąg 
pośpieszny na trasie Berlin—Kiaków. W 
związku z tom zamieszcza ..Krakauer 'M £ “ 
wywiad z prezydentem Kolei Wschodniej, 
p. Beckiem, który ua temat trudności ko­
munikacyjnych, spowodowanych przez 
mrozy i śniegi, udzielił wyczerpujących iu- 
form acyj na temat wydanych w tej mierze 
zarządzeń.

— Służba niemieckich K o le i Wschod­
nich — oświadczył pre?. Beck — wykazała 
w obliczu powiewu potężnych mrozów, pe* 
etńwę godną uznania. Tnna sprawa, żt tej 
samej postawy nie mogły dotrzymać paro­
wozy, gdyż sPne mrozy do pewnego stop­
nia p>2 urortyły li h wytrzymałość I popro- 
ctu — zastrajfowały. Na przestrzeni jeiine- 
go zaledwie dnia. na odcinkach kolejowych 
utknęło 12 parowozów. .Takt w ofyw może to 
mięć na ruch kolejowy w ogólności, może 
pojąć również niefachowiec, nie mający z 
tem uic do czynienia. Niemal wszystkie u- 
nieruchomione parowozy były pochodzenia 
polskiego, przejęte pracz zarząd Kolei 
Wschodniej i te przewoźnie maszyny star 
szych moczników. N ie można zą-irzewzyć 
faktu, ie  nawet maszyny ulegają sfaroćsl 
i z biegiem lat dostają „humorów".

W łaśnie starszym rocznikom m-Mzvr, da­
lią się mrozy szczególnie we zr .k i . Na ni- 
sks temperaturę są one do tego stopni i 
wrażliwe, że nałdellkatniejeze Ich czrści 
przy 42-stopniowym mrozie poprostu pęka­
ją  niczem szkło. Z natury rzeczy powoduje 
to poważny odsehl. maszyn niezdatnych 
do pracy, względnie zmusza warsztaty re- 
paracyjne di. wzmożonych wysiłków. W  wy 
padku jednak, gdy parowoz prze: N ie  cią­
gnąć. itftatspstwem tego Iest postóf pocią­
gu. Stanęliśmy wobee konieczności ogra­
niczenia ruchu osobowego, a równocześ de 
przekształcenia szeregu pociągów Osobo­

wych na towarowe, bowiem dowóz artyku­
łów żywnościowych i węgla opatows o mu. 
Skośmy wysunął r.* plan pierws.y. Z uwa
gi na to, że lacłiczne, czynne warsztaty 
kolejowe nie były w stanie nadażyć z ua 
rastającą ustawicznie pracą przy naprawie 
psujących się parowozów, nie pozostawało 
nic innego, jak ogranie, yi 'urh «sobowy 
do 30 procent. Poza liczba 500 pociągów o 
sobi.wych i 300 pitnych pociągów towaro 
wyeh na terenie kolei w General nem Gu 
bernatorstwie przebiega leszcze cały szereg 
pilnych ti insiiortów które dzień no dniu 
uumzą być kierowane do miejsc przeznacze­
nia. Ze względów czysto tchnieznych uzna­
ła przeto dyrekcja Kolei Wschodnich za 
wskazane prowadzić ograniczenia komjini 
kacyjne i to w granicach konieczności.

W okiusie najw iększych m rozow i -.amie- 
ci bmezuycłi musiaia pewna itosc pociągoW 
ua irasach po prawej strom e W tsly, •*/“ 
czamwac niejeitnoKrotnie po 10 i w ięcej 
gotastn. Czyniono przy tern próby wyciąga 
ma tub przepychania pociągów przez /.a.-ey 
sniczue, p*zyczeni używano do tego cetu 
pil trzy lun uiiury parowozy, i e  truoimsci 
uuawału sil. pOKonywać przy  nakładzie 
sporych wys.łkow  

jiiiiuu  w»zy's..ag zarzą*. K o le  Wscbod- 
men nie szczędżul wszeikicu m ożliwy et 
wysiłków , aby kumo wysoaicU zasp su.ez- 
liycłi i skorupy lodu, pokrywających ru - 
jazdy i zw rotn ice utrzym ać norm alny rucn, 
.-*a trasy ao ic jow e wysyłano ncznt p -u ji 
oosntezne i maszyny. Których zaamuem a/ 
lo oczyszbzedie tu iów  dia um ożl.w ienią 
puki4t»„m  przejazmr- Htfbauw tym  MUuwili 1 
ma wuaio się un*Knąć p izo jbc.uw »gv op.ą* 
niczoma przejazaow  pasazerskicn. Kowna- 
czcsn.e uznano za rzecz konieczną wpro-1 
wanzenie naiszycn ograniczeń w aośtępie 
pouroznym na teren uworcow kólejowy„rt> 
desl buwieiu rzeczą zupcime zrozumiałą, 
za jeśli przew idziany rnzisładeiu łazuy 
pociąg jes i p rzc ie ln iony, naiezy na czaa 
zapooiee zapełnianiu su oworcuw podróż­
nym i, ala ktorycH nie starczy m iejsca w 
wagonach. Zarządzenie to jest puoykto- 
wano wyłączn ie wzgięuam i porządku i wy- 
duujf m izt zapewne nie będzie zadowolony 
z podróży odbywanej w warunkach m ewy- 
B-dy, a u o r td tą  gdy  przeciążony nadm.er- 
Ińe pociąg utknie ra przestrzeni. Nato- 
miasi łan i porządek przynieść mogą ko­
rzyści.

Ograniczania ruchowe okażą się zba­
wienne dla, mostów kolejowych, które je­
szcze przed nastaniem mrozów udało #;ą 
doprowadzić do stanu używalności. Odno­
si się to pyzÓdewszystkiem do tntwtów ko­
lejowych ua Wiśle. l«-h wytrzymałości i 
ich Jrta,nowj należy zawdzięczać, że obecnie 
można k ierować transporty węgla  do Prus 
W schodnich przez most na W iś le  pod Dę- 
bline-r k tórv to most u legł całkuwitej 
przebudowie. Przytcm okazał się zbędny 
wielogodzinny przejazd okrężny pociagoW 
do Warszawy pr/'-, Częstochowę. Obecnie 
trasa prowadzi z K rakow a do W arszaw y 
prze? Radom,

Cc się tyczy przewozu towarów niezbę­
dnych dla wyżywienia ludności, to w przy­
szłości są przewidziane wyładunki wago- 
r J r również w  ciągu niedzlsli. D otyczyć 
to będzie stacyj ko le iow ych  w  K ra b w ie ,  
Rade min W a f  -aw io  i i/ ć  r - h  
ku z tem nie od ęzoc/.y bętlzie wskazać na 
warunki osobowe na Kolei W»i hodn, Oto 
za‘ rudijiają one w bieżącej chwili sporą 
liczbę Niemców, obywateli Rzeszy, liczny 
odsetek pracowników poczuwających się 
dr narodowości niemieckiej oraz wielu  P o ­
laków. P rz y  t * |[ nkfizli ww-aila woofta-ęiiś 
że kniejarza P - i » *w  — a ^ w »|iMm*|i *Lę 
k ierow nictw u  nfem lecklre-u z plhmścia I 
p o *o w o f» '»  pracy, zasługującą na jpe- 
c jr ln e  umfartln.

P 'ja u - jf l  o o i słó j .*»■*«> ro-^yatużą się
samym sobie i swym rodakom.

Iron nie pójdzie za podszeptami 
toojeiimjmi.

Teheran 5 lutego. — W artykule p. t. 
„Pomyłka iizy prnpaganda' odparowuje 
największy dziennik 'rański ,J3ne'aat'’ in­
form acje ze źródeł angielskich, według któ- 
ryeh Iran obawia się napaści. Pewne pismo 
angielski© doradza państwu irańskiemu! 
by wykorzystało obecną sytuację i przystą­
piło do fJtcji wojennej. Przeciwko tym In- 
.'ymracjom wnosi Iran jak najostrzejszy 
p.ctrsi bowiem nic nic j t  w stanie, za­
równo w pływy polityczne jak I nropaa,in­
dowe, jak rówmsź wfka*śwki czy też gruz- 
b j i  iw ftytr odłamów prasy zagr oiicznej, 
zmusić Irai od odstąpienia od lin jl ścisłej 
neutralności. Dzisiejsze państwo irańskie, 
scementowane w jedności i sierow ine 
przc-i roztropny rząd niczego się nie oba­
wia. Iran oświadczył się za neutralnością 
w cela poprawy sytuacji wewnętrznej wła; 
snego kraju, dla zabrani** wszystkich sił i 
dla powodzenia własnej ojczyzny.

Odbudowane m osty kolejowe
oddano do użytku.

( - » )  Kraków, fi lutego.

Jednem z najbardziej palących zadań, ja ­
kie miała do wykonania Generalna Dyrek 
cja Koleji Wschodnich w ramach ogólne­
go programu prae przy odbudowie znisz­
czonych wskutek działań wojennych oh- 
jęktów kolejowych było odbudewanie il pa* 
prawienie m- łów kolejowych nad Wisłą, 
Pilicą i Sanem. W ładze kolejrtwe Doc,zvni- 
ly  wszystkie wysiłki, celem umożliwienia 
jak najrychlejszego przywrócenia aórmal 
aej kómttnikacji kolejowej.

Nie cofane etę przed żadnemi trudnośŁlą- 
mi, aby zniszczone mosty doprowadzić dó 
•tanu u ływrlnaiei.

Na plan pierwszy wysuwała ylę konfeczr
ość naprawy mostów na W iśle pod San 

domierzeni i Dęblinem, mostów ua Pilicy 
pod W arką i Tomaszowem, wreszcie mostu 
na Sanie pod Rozwadowem. Z eraergją f 
przy użycia dysponowanych sił technicz- 
przy odbudowie wszystkich mostów tak, 
przy odbnudowię wszystkich mostów tak. 
ze przed niedawnym czasem można było 
podjąć normalny bieg pociągów zarówno

nu łin jl przez Sandomierz jak i przez Dę 
biin.

Dla należytej obsługi i ruchu pociągów 
towarowych jak również osohowych zna­
czenie pierwszorzędnej wagi miały mosty 
?© P ilicy  pod Warką i Tomaszowem Obu 
te mosty ostatnio dostały naprawione i od­
dane do użytku- W ten Spewób umożliwio­
no bezpośrednią komunikację kolejowa dla 
pociągów pospiosznyi h na lin jl Kraków— 
Radom— Warka—Warszawa, a również 
kię samo połączeni© bezpośrednie z Prxe* 
rayślą do -ftdri przez Koluszki Skariy- 
sko— Kamionna. W  ten sposób skrócono o 
oLX t 200 kijometrów lin je łączarą Prze-1 
myśl t Łodzią.

Celem jak najszybszego ukończenia tych 
prac i oddania mostów do użytku, praco­
wano w najcięższych warunkach I przy 
trzaskających mrozach, dochodzących dr 
42 stopni, dniami i noc m i.  w nli dzii le i 
sw ięN  nie wyłarzając Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku. Most na Sanie pod Roz­
wadowem uie jest jeszcze całkowicie ukoń­
czony, niemniej jednak wre tam gorączko­
wa praca i już w najbliższych dniach most 
hedzic całkowicie ukończony.



„GONTF.n KPATTOTOSKr Nr. 28. Poniedziałek. 5 lutego 1940.

y t a  t y t o ,  ( c i  t y c i e m ,

/

f y i i t & c *  l c & c h & £ &  ( ?

Z  pamiętników przyjaciółki wielkiej artystki.
16 lat minęło od tragicznej śmierci 

E leonory Lm.se. Szesnaście lat rorwoju no­
wych talentów, ale do dziś dnia Duse nikt 

•nie dorównał. Jakaś niesamowita potęga 
manifestowała się w  je j grze. Trudno lu­
dziom, którzy nie widzieli je j na scenie, 
wyobrazić sob-c ten fascynujący czar. 
Przyb l żony obraz psychiczny tej tragi- 
czki daje uaroG eorgette Leblanc, przyja­
ciółka Mauterlineka, która równocześnie 
żyła w przyjaźni z Lieonorą Duse. Oto 
ustąp z je j pamiętników:

„Umiera! Oua chyba już nie bądzie żyć, 
ona umiera!

Ta - wołałam oez przerwy, gdy przed 
dwudziestu łaty byłam na przedstawieniu 
sztuki Aleksandra Dumasa, syna, p. t.: 
„Zona Olaudiusa** w teatrze brukselskim, 
w którym Duse kreowała główną rotą. Jej 
bladość, niezwykły chód, drżące gorączko­
w e rące, cała trząsąca sią postać robiły 
w yg ląd  tak bolesny, że

nic mógł mi wytrzymać 
i 1*02 płakał<łhl się.

Tego samego wieczora byłam w  towa­
rzystw ie przyjaciółki,, która oa wielu 
łat utrzymywała żywe stosunki % Duse. 
Byłam bardzo ciekawa, jak ona ży je  — 
i  czy wogole to zjawisko żyje.

— A leż naturalnie — odpowiedziała 
mi • śpi, je  i trew i iaa. jak wszyscy inrir 
ludzie, tylko z tą różnicą,, ie  ciągu, się 
czuje zmęczjno nieco kaszle — ale to nie 
jest przecież żadna choroba.

W  rzeczywistości była to choroba, bo 
Dusa chorowała na gruźlicę.

— P o  przedstawieniu pójdziemy do 
niej — dodała przyjaciółka. — Zobaczysz, 
co to za

prosty i cudowny człowiek.
Prosta i cudowna. Taką by ł- istotnie 

też i na wenie. Jej gra było je j tycim i.
Przeżywała ona bez szminki i jakichkoL- 
wtek sztuczek każdą rolą z taką urawdą, 
ż «  pomiędzy je j duszą, a du izą botmlerk. 
nie było różnicy A le podczas, gdy zupeł­
na zapominali' e swojej własnej indywi­
dualności, czun-i, jak wychodzi z mej 
jakiś smutek który mnie wzrusza do łez,

Przedstawienie było je j tr iumfem, P o  
skończeniu praedstawifeiiia pobiegłyśniy za 
kulisy, ale surowa garderobiana nie pu* 
ńciła nas.

— N ie wolno, proszą pań Pan; Duse jest 
ledwo zyiwa. Przyszedł właóuie do niej le­
karz.

Mimo to przyjaciółka wdarła sią, a 
wkrótce przybiegła do mnie i zawołała:

— Chodź, Duse chce eią zobaczyć!
Garderoba była pełna kwiatów. Leżała

z zamkmętemi oczyma, z bW iem i warga­
mi. nieruchuina, jakby umarła -  nu oto 
pianie. Koło niej klęczała garderobiana 
i  trzymała ją  za iąką. Lekarz, który sią 
nachylił, dawał je j do v achania orzeź­
w iające sole. Stałam tak zdziwiona i prze­
rażona pośrodku garderoby. Nagle Duse 
Otworzyła oczy i zawołała:

— Proszą do mnie podejść.- Już do­
brze... Kocham panią!...

Chwyciła moją ręką, a ja  byłam tdk 
wzruszona, ie  nie mogłam w j powiedzieć 
słowa. A ona dodała

pomówić o pani. Chcą wiedzieć... proszą 
przyjść ju tro do mnie do hotelu.

Przez całą noc myślałam o tych sło­
wach eo one znaczyły. Jak drżał je j głos 
mrz\ słowach „chcą wiedzieć**.

Ody następnego dnia weszłam do je j
pokoju, nie ujrzałam z początku nic, /ak 
tylko dwoje ramion, które się no mnie wy­
ciągnęły Firanki były szczelnie zapusz 
• zonę. Dus° serdecznie i długo trzymała 
mnie w objęciach.

— W iele o pani myślałam —, rzekła.
— O m nie?
— Tak, i o... — przez chwilę zawah uła się, 

poczem zmienionym głosem, kundująe ka­
żdą zgłoskę: — i o pani miłoś-i.

Jej piękne ręce trzymały mocno moje 
ręce i usłyszę łam ten sam głos, który 
mnie tak zachwycił / tei trz°, jak si- 
źdą zgłoską — i o pani miłości.

Teraz poczęłam w ciemności 
rozpoznawać je } błyszczące zęby.

A le  takhym chc.ału zobaczyć twaiz. Gdy- 
by zgadując moje myśli, przekręciła nagle 
♦erter lampy elektrycznej.

To. co zobaczyłam, żyje  jeszcze do dżi- 
wep,zegu dnią w moj< m wspomnieniu tak 
wyraźnie joszcze. jak \/ów czas. W idzę 
ie ifecw pOlożęnią łóżka i zwierciadeł sza­
fy , atore odbijały moją postać i jak jasne 
światło padało ną je j czoło. Jaśniała pełną 
mfonoisio. Miała może czterdzieści łat, 
ie.) czarne warkoczę w iły się na poduszce, 

je j  twąrz^ szyja j ręce były, jakgdyby rze­
źbione z kosm słoniowej. W argi lekko ró­
żowe. Cały przepych tych usl polegał na 
wspaniałym połysku zębów. Cała atrakcje 
twarzy wychodziła „d  pary płonących 
Oczu. W zrok je j miał równocześnie Wyraz 
Oddania się I rewolty, błagania , rozkazu, 
równocześnie desąotyczny I uległy aż

do śmierci. Ten sam wzrok więcej mówił, 
aniżeli rozmowa, która nastąpiła.

— Niech p a ji opowiada proszę... Niech 
mi pani opowie... Czyż niema podtubień- 
siwa między naszymi flwoma ukochany­
mi i  (Duse ker-nata wtedy d‘Annunzia, au­
torka tych słów Maeterłincką przyp. Kod.) 
...Wprawcizio wydaje sią paui taka szczę­
śliwa, 9.1 e nieon pani sią wyspowiada. 
Poezem ją  zrobią to samo po pani... Mam 
tfl cK ptespatro-tm nerce.

Eleonora Duse.

Byłam  je j posłuszna. Słuchała mnie 
chciwie, nie odrywając ode mnie spojrze­
nia, a

id ciast do czasu przerywała moje 
opowiadanie namiętnym obi stykiem 

pochwały, lub zwątpienia.
. — Tak, tak, teraz to jest w porządku — 

rzekła. Może być, że pani ma racją, ale pó­
źniej?

— T  ik. później?
Gdy w\ bije godzina rozczarowania. 

Koniec każdej miłości jest pęwny 1 ta 
straszna pewność zaeienia najpiękniejsze 
chwile.

Nic nie odpowiadałam. A  ona dalej:
— Pani zdaje się tego nie rozumie, co to 

znaczy: koniec miłoSei. Ozy pani przypusz­
cza, że może ona dłużej trwać, aniżeli sta* 
‘ Ość mężczyzny? Czy pani wierzy w szczę­
ście?

— Tak — w j buchnęłam — po tyvąe- 
krotuie tak! W ierzą instynktownie w 
szczęście, Wierzę bezmyślnie w szczęście i 
nie chcą wiedzieć dlaczego.

Duse ukryta swą twarz w  swych dłoniach 
I zawołała pełna poryczys

—  Tak, d li pani te jest wioena i  ilości, 
a u mnię lato. A ti. lato... teraz gloe je j się 
załamał... jeat bardzo bliskie jesieni;,.- Ko­
niec sie_ zbliża. Wskazała głową na podu­
szkę, W idzi pani, tutaj chowam wszystkte 
moje listy, pod poduszką. Mówią do mnie 
w moich snach, uspakajają mnie. przysi 5- 
gają mi wierność. Nieprawda, ja  nie wie­
rze...

Jej rozpacz wstrząsnęła mna. Starałam

sic uspokoić, p.zekonać o je j szczęściu. On 
pisze do niej przecież takie cudowne listy, 
przesycone miłością. Dlaczego gu tak be? 
powodu podejrzewać;

Wstrząsnęła powoli głową i spojrzała na 
mnie pytająco:

Może nie mam racji, ale pani zobaczy 
później- Dzisiaj pani mnie nie —ierzy, ale 
ja ż  można poznać po takim drobiaagu, jak 
dedy kacja książki. Zna pani napis aa zega­
rach słonecznych: „Wszystute godziny u- 
derzają cię — ostatnia zabije". Ja przeży­
wam ciągle tą ostatnią godziną.

W  kilka dni później odwiedziła ranie. 
Była w  całkiem innym nastroju. Właśnie 
otrzymała list. M ówiłyśm y o ezem i nnem,
0  je j grze.

— Pracują w następu:ąey sposób — rze 
kła: — Powoli przechodzą w myśli moją 
rolą. W  samotności poczyna ta osoba żyć. 
Siedząc W krześle, albo leżąe na łóżku, «ó- 
twarzam z zamkniętomi oczjm a całą relę, 
całą sztuUę. Przedewszystkiem chcę unik­
nąć prób. Próby zabijają bezpośredni iść 
aktora. Próby niszczą całą Wrażliwość. Je­
żeli moi partnerzy b e z *  mnie nie m-igą »ię 
obejść, przychodzę na sceną, daję im wska 
zówki, ale nie odbywam próby. ^igdy_ nie 
odbywam próby. Jak wogóle można eoś ta­
kiego robić?!

Starałam się je j udowodnić, że przecież

próba, ta nie jesf mechaniczna praca
1 że wobec pustego krzesła człowiek zuży­
wa taką ! amą ilość energji, jak przoł krze­
słem, na którem ktoś siedzi. Spojrzała ną 
mnie i wostclmi-ła:

—■ Jaka pani jest młoda i silna. Pamby 
to potrafiła?

Dopiero później uświadomiłam sobie 
wstis tej rozmow y, Dus» byk medium, In- 
tem.ywne psychiczne, życie, które je »t  tak 
czujne w każdym artyście, było n niej bar 
dziej rozwinięte, niż u kogokolwiek inne­
go. f o, te f.lr chciała brać udziału w pró­
bach, pochodzi stąd. i i  bała się, te  ją  Obu­
dzą ze stanu medialnego, w  którym prze­
bywała. Zrozu miałam też. dteczearo wów­
czas w- ieairz- zdawało mi sią, że >ria umie­
ra. Był to tylko je j bardzo silny stan me­
dialny.

Wskazywało też na tp je j delikatne zdro­
wie, fa k t iż ule mogło występować więcej 
niż trzy razy w  tygodniu i je j wyczerpa­
ni > nerwowe po każdem przedsia wienin . 
Pójdę nawet dalej, twierdząc, że każdy ro­
dzaj szminki na scenie byłby torturą dla 
tego naderułego organizmu ? brutalnym 
powrotem do tego rzeczywistego świata w 
chwili, w której ona była w tamtym łw n  
de,

O niesłychanej w, ażłi wośei tej w ielkiej 
aktorki może świadczyć fakt, który zda 
rzyl się po je j pierwszym ytełkiib snkee! ie 
w Rzymie, gdzie miała '.8 ła t  Wówczas jak 
szalona wyleciała z teatrn i poczęła biec 
w kierunku mostu. Po* em wyskoczywszy 
na narjerą, chciała się rzucić do wody 
Nadbiegła za nią jednak matka i chwyciła 
ją.

— Dobrze, że jesteś mamusin — zawołała 
Eleonora — jestem taka szczęśliwa, rzuci- 
mv się razem.

Czyż nie do niej odnosi się wspaniałe o- 
kreślenie sztuki:

— Sztuka to jest egzażeraoja życia!? 
skiego.

Poeta i kombinator dewizowy
w  i e d n e j  o s o b i e .

( ” )  Warszawa, 5 lutego.
Przed war=tew i.-,,,, * ->(te,n Aoplacyinym 

odpowiadał Bronisław Iwanowski za Prze­
stępstwo dewizowe, — i oświadczył, że z 
/awnd”  iest nn#tfl i irntvrn«fifió [wannwaki 
nie miał szczęścia do mamony, co bynał- 
niiiip' nic "■ _ co- “ ścia w świeeie poetyc 
kim. W  pązdziorniku ub. roKu miał on do­
wiedzieć się. że złoty stracił na wartości i 
Zesranie wycofany s ohiej-n Przeto zmienił 
m sumą 8000 zł na rdchsmarki i skrył je 

dokładnip. Kic<lv nasteonie ry jzło  na jaw. 
że banknoty niemieckie będą w  przyszło 
ści uważane na lermi.,. frenerałncgo Gu- 
hernatorstwa za zagraniczny środek płat­
niczy i z tego noworin -rtoidnisce słe w o. 
biegu banknot^ n5eioteckie r ’ " ' ' ” ’ ł’ ,r,< zło 
żone w Kaeach Kredytowych Rzeszy, o- 
skarżony Jbedac na t*-vżvnach nocty.-liiego 
natchnienia, widocznie o tom miał nie w ie­
dzieć. O tern zarządzeniu miał sie dow ie 
dzieć nndnbrio w okresie Bożego Narodze­
nia; nie jest wykluezonem. ..znalazł*' ie
V pozłacanej szkatnjnp wvzc-^V{em.
Niezwłocznie więc poczynił kroki, aby po­
siadane pientadzi n*—-jeckio —- „ ia z
powrotem na złote, N io  poszedł jednak —

jak to powinien był uczynić, — do K a 3y 
Kredytowej Rzeszy lub do Banku, lecz wy­
nalazł sobie, — jak przystała nn poetę -- 
nio*wykłe miejsce do wymiany pieniędzy.

Iwanowski d i konał tej transakcji w pe­
wnej kawiarni, znanej organom skarać 
u-vm, iako siedlisko lichwiarzy i v.alueia 
rzy- N ic więc dziwnego, ie  władze .noezy 
ty ten przybytek wyjątkową opieką. W ła 
śnie w tej kawiarni powinęła się noga po- 
sęi#' i impresarię, Aerj*olwię|(t kurs wyno­
sił dwa rfnfe. miał on żądać za jedna mar- 
kr 2,10—2,60 zł ' ■'

Przewód sadowy wykazał, że Iwanowski 
dopuścił się mzestąpstwa dewizowego, wo 

czego skazał go> na dwa lata więzienia 
ij Źi/Oti zł grzywny, która w wypadku nie­
ściągalności ber zie zamieniona na dalsze 
100 dni więzi >nia. Znalezione orzy areszto- 
wgnym pieniądze niemieckie w sumie 
1202 marek uległy kontiskacie, W  ifzasn.l- 
.t idoiu wyroku przewodniczący Sędil Ape
lącyjnpgo stwierdził, że celem zarządzeń 
dewizowych jest w pierwszym rządzie o 
^brnua waluty zlotowej. Ponieważ te na­
rządzenia zostały wydane dla dobra pra 
cującej ludności polskiej, ich przekracza 
Ł ia z a s łu g u je  n a  su ro w ą  k a -ą

.  >

( - )  Kraków, 5 lutego.
Przeznaczen ie i  M yśli i mowy wielkich 
. łudxi maja. to do s iffltesprawieuHwosc. ^  Qje wystarczyt ans j e

czytać lub słuchać raz j&tfou. P rzy picrw- 
sżeiB pożnaniu się. z ich głęboką trewcią, 
zawarteroi w nich uwagami nad życiem i 
tokiem wypadków poznaji się je  tylko zu­
pełnie pobieżnie, jak gdyby tylko -zewmir 
tre«,y ich bieg i wyi-iąga sią często po­
wierzchowne. a nieraz nieistotne wnioski. 
Dopiero przy drugim a nawet następnym 
przestudiowaniu zauważa się n i ©przemija- 
iące wartości, tkwiące pod forma zewnętrz­
ną. W nika sią w istotą nastawienia^ nie­
przeciętnych umysłów ich amorów i do­
chodzi sią do wniosku, jak niecodriennemi 
drogami chanzam ft a f- z f*ń i a geitjusży.

Każda mowa W odza N a ,rodu Nieinwki®- 
go zawiara tyle myśli i tyle głąb >Hch spó-

rwżeń. że nieuodobna zgłębić je  po je- 
dnorazowem, po wierzchowuem tylko prz« ■ 
ezytaritu ezy wysłuchaniu Przy sp-awa‘*h 
eodzienntgo pokonywania ak,«alnv«*.b tru 
dnośei te m owj zawierają głębokie myśli 
ogólnoludzkie, które wych rlza r.a iaw do­
piero po grunti.wnem i spikeinem ich roz­
ważeni u, jak gdyby po usunięciu z olch 
powierzchownej szaty aktualności.

B*tier jest głębokim znawca duszy ludz­
kiej. inaczej bowiem nie byłbv W możnoś­
ci być istotnym, a także duchowym wo-
't/eni 8(1 milionowego narodu, degr, stosu­
nek do praw. które rządza narodam* musi 
t natury rzeczy bvć inny. niż u człowieka
0 przeciętnym umyśle. Jego stosunek do 
rteczywi.itości musi ząiem zawierać wię­
cej znamiom prawdy, niż to ięat zdolny o- 
gar nać umysł człowieka. Dlatego- nie hę; 
dzte rzeczą niewłaściwa, zwrócenie uwagi 
ną wypowiedziane w ostatniej im-wie mjr- 
śli o łosach narodów, które znalazły się 
v»  huśtawfv' wypadków i padły ca dno 
orzeznaczenia. W  zakończeniu swej mon J 
powiedział H itler: „N igdy sit nie skarźy% 
tum na to. jakoby Otiatrznośż- wyrządziła? 
ram kiedykolwiek krzywdą. Wprost prze- 
"iwnle. Zawsze repiezontowałem pogląd, 
żą to otrzymaliśmy jmłynie z rąk przezna­
czenia,. na co w ostatnim bilansie sami zu- 
sł .żyliśmy*'. Te sanm słowa rro ga hyć »a- 
stosowane do losów wszystkich narodów 
w każdej eptx-« i pod każda szerokością 
geograficzną, N ię istnieje bowiem w hi- 
*t.o.r.ii hąrnTOjW niesprawiedliwość i niema 
iiadmiernvch łask przeznaczenia. W  natu- 
t"i* rzeczy istnieję ścisła i najsurowsza
S  - - - s Niepowodzenia j klęskj

ni® sa nieszeześciem spadaiacem nieoeze* 
kiwaną jak grem na głowy sprawiedli­
wych i bogobnirych, w rzeczywistości je-

* nk sa wynikiem błędów, 7aru*dhan j 
d e ł woli. kłó«e w  siimarycssiwn bilBnśie 
musza się skończyć pogromem i bólem 
•>ot-o|eti.

N ie będziemy musieli dodawać, w  lak 
g boki ej mierze te słowa dadzą sią zasto­
sować do naszych własnych dziejów. Nio

n*» nn -'iłptizl,-.l-tp. goy
orzeznaere.de stało się dla nas łaskaiz-zcjn
1 by pozwoliło nam cieszvć się radośrią 
słouęa i źyMa. Skoro »polkąła nas kieska 
i boi. to ta  kieska tkwiła \  nas samv«h 
W naszych błędach, które dzień no dniu 
* • klęsk? do niesorswied?'wo-
sej. Zdawania rechiinkit z tych n"esr>rnwie 
dłiwośei nastąpiło o wiele nrerłzei. niż kto­
kolwiek mógł się tego spodziewać.

Onowiazkiem nas wszystkich w sytuacji 
obecnej jest wyciągniecie wlnśejwei n au k i 
z dnia wczorajszego- obowiązkiem na#Zvm 
test realnie spojrzeć w przyszłoś* ( jąć się 
nraey — każdy przy swvm warw iąeie — 
abv _przez pracę opanować skutki kata­
strofy.

Zawsze Najtańszy

H O T E L  „ A S T O f t l A "

pokoje od  6  zł, 
Warsz?wa ag, Chmielna 49

8 lal wlezienia za osnowami naoad 
Bandgciii na szosie sos warszawa.

( “ )  "  a.szawa, 5 lutego. — Bezpieczeń­
stwo na drogach i szoęach na terenie Gp- 
np fionfr„ n " l'^’-ia iorsiw a iesl w  fUgełucr

nyeh tM ą f Niemców jak ii precujące] li‘ d- 
noścl polskiej. K to  W laklkntwi»k snos-ih 
zagrała beznieczeristwu pubdrznemu. w 
erczegółnosci zaś bezpieczeństwo na dra­
gach r u i licznych — ryzykuje głową.

1’ rżclęr pał się o tem 28 letni młes/Unntec 
JA awra -  Wacław S idowskl. który za osi- 

naT>an rabunkowy i .7.Rgrn#rtTnp no- 
26111 ZOfłfft) POP19-flfnTQty do  
ści karnej i stanął przed kratkam4 sa- 
rtowpmi.

Pewnego wteozora w grudniu ub. foku 
na oronze pod wawrein R^r1nwsV] 
mu- wóz Wlościańsk* i pod grochu c-r-' ta 
noża i -og-o w ydani ,  „ł-ew*-
dz.v. P ry^ ęd o lf Wrb?||. że ułaśnie łfiTÓ
przechodzili dwaj źofnierze niemieccy, kto* 
j-zt rzezimieszka ujęli.

Sad specjalny w Warszawie skazał o* 
skarżonego na 8 lat ciężkiego więzienia I 
finzhhwmnie rraw  obywatelskich na nrze- 
<uąg la t lÓ-ciu,



Ukoronowani tarłoca.
Jęsta zasłona pokryw a najczęściej życie pry  

watrie wielkich *ego świata. O  ich ułomnościach, 
_ cierpienucr. ich duszy czy ciała w iedzą w spó ł­

cześni częstokroć bardzo m ało luh zgoła wcale  
uic. Dopiero późniejsze, niejednokrotnie wprost 
m rówcze nadania odsłan iają  rąbek tajemnicy, 
którą często zaćm iewa nim b jednostronnie osą­
dzonych przez historję bohaterów  czy w ładców.

Tak  n p. ma się spraw a z „królem  słońcem " 
Ludw ik iem  X IV. Myśląc o tym władcy, w y o b ra ­
żamy* go-sob ie  jako  człowieka o* im ponującej po- 
Tśfawie, w ładczym  wzroku, o potężnem czole oko-

- łotiem bujnym i lokam i —  jednem  słowem  przed  
stawiam y go sobie jako bóstwu równe zjawisko.

-A  jednak, jak że  zmienia się la postać dzięki 
niedyskrecji przybocznych lekarzy. Jakże n iew y­
powiedzianie m ałym  okazuje się ów  „k ró l-ś ło ń -  
ce“, i«k  marnie człowieczym  ów  czczony niczem  
bożyszcze. Oto już w  roku 1662 zaczęły się jego  
zaw roty głowy, reumatyzmy, częste gorączki, 
choroby skórne, bóle oczu, owrzodzenia i mdło  
ści. Z  powodu tych ostatnich m usiał On często 
opuszczać posiedzenia rady apństwa; bUdUar 
swój .Sietresy lub wesołą ucztę. Aż 38 razy pusz­
czano mu krew  a trudno p ra w ie : spisać, ile spo 
żył leków  w , postaci chininy i innych mikstur 
A b y -m ó c  do dna wychylić kielich zm ysłowych  
rozkoszy, zużył w ielkie ilości przeróżnych prosz- 

'  ków ,„p lastrów  i dekoktów, jak im i -rozporządzała  
ówczesna w iedza medyczna.

- -Pom im o tych przypadłości ciała należał, Lud  
■wik X IV  do największych żarłoków  w  dziejach  
świata, Po tra fił on spożyć poocz^s obiadu cztery 
kopiate talerze zupy, całego bażanta, k ilkoro  
kurcząt, kopiaty talerz sałaty, pełny talerz szyn 
ki, łakiż tale) z pieczeni baran ie j z czosnkiem* 
spórą porcję legum iny, a wreszcie owoce i... ja ja  
na twardo.
• K ie dziwnego, wszak „kró l-słońce" urodził się 
z zębami. T a  żarłoczność Ludw ika  X IV . była, 
.zdaje, się, dziedziczną w śród  suwerenów  Francji: 
jakoże Ludw ik. XV, X V I i X V III, a również Lud ­
wik F ilip  nie grzeszył pow ściąg liw ością  w  spo- 
żywanin  potraw.

Antytezą w ładców  Francji by ł Napoleon B ona­
parte, który do  tego stopnia pogardzał żarłocz  
noś.cią, iż jedzenie uw aża ł za zło konieczne Ale 
także w  piciu by ł rzadkim  wzorem  pow ściąg ­
liwości. Jedyny tylko napój uczynił zdobywcę  
świata swoim  niewolnikiem . Była to czarn i k a ­
w ą ,-k tó re j izęstokroć w yp ija ł po 24 filiżanki w  
ciągu doby.

flękord: n iesam owitej tuszy zdoby ła  —  obok  
francuskich kró lów  K aro la  „T łustego" i L u d w i­
ką „G rubego " —  księżna ' W irtem herską Bi_rba- 
ra. panująca w  w ieku XVI. Jej szL..-hetną a za­
razem  pożyteczna dew izą by ły  słow a: „Chętniej 
zjadan  z w łościanam i słoninę i groch, niż gdyby  
mieli g łodow ać". W ie rna  tej zasadzzie, duszła  
Barbara  do takiej tuszy, iż 16 tu silnych m ęż­
czyzn m usiało przenosić ją  z łóżka na łóżko, z 
których każde wykonane z żelaza, w aży ło  po 13 
centnarów.

P O T R Z E B N A
panienka dó. sa­
modzielnego pro­
wadzenie intere­
su cukierniczego 
(kancja 500 zł). 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków- —  ,,b r 
4048 ' 4048

ZNACZKI POCZTOWI
ZŁjnzn sprzedasz, spytaj mnie. Płaco najw .żi ze »• 
matorskie ceny. Floriańska 5, m. 16 cd 3— 5. 361 >

Zarząd Spółki

Pierwsza Spółka Polskich Malarzy 
Pokoj. i Lakierników „Dekoracja0

Spółka z ograniczoną oapowiedaialnóśeią w Krako­
wie**— zawiadamia, że Nadzwyczajne Zgromadzenie 
ipóun-kow z dnia ft  V I I I  1939 bchwalUu obniżyć 
kapitał zakład-.'.wy o 7.000 zł., to jes-t do kwoty 
13.000 zł i wzywa wierzycieli Spółki, aby, jeżeli 
nie; zgadzają się na obniżali ie, wnieśli swe sprżedd- 
wy1 -v eiągń 3 mie&ifccv. licząc, od daty ogłoszenia 
3648 Za.*ąd.

iraKufsm luli szua
K R A K Ó W , u IIcł L ip ow a  Nr. 3  

p rzy jm u je  za m ó w ie n ia  na fla s zk i 
I tikupuje s tłu czk ą  b ia łą  i p ó łb la łą  

w  k a żd e j ilo śc i. 06E

med. uniw.

Lękarz Józef Ma łac  fiowski
KrBków. ul. Czarnowiejska 51, m. 8

.(róg ul. Konarskiemu)
. ordynuje od godz. 2 do 4 popol.

dąb,, je&ioj, topola, sosna, orzech, mahoń 
Dolifca firmom aryjskim . ot» Aenaph rysi­

kowych lOOk
StahlwerKc Braunschwelg G. m. b. H. 
Abtellung Berg- und H01* w w  rh

Starach * wice ForstverwaItung
K O M IS A R Y C Z N Y  ZAR ZAD  f i r m y

„ I R W 1N G "
K R A K Ó W , U L IC A  G RO D ZKA L 60,

wzywa wszystkich dłużników tejże firm y 
do uregulowania należnych -tejże firm ie 
pretensji otwartych i wekslowyCL najda­
le j do 20 lutego 1940. W  przeciwnym ra­
zie  pretensje będą ściągane drogą sądową 
przed Komisarze. ___ __   ^

Z B i n ą ł g  k s l ą ś l
kotłowe rewizyjne L. Sto B. tu>6ł  81/lTń, wydane 
Pize? Blurc Okręgowe w K akow'e Stowarzyszeni 
D ozom  Jottow w Warszawie ula kotłów L- fahr 
4458 j  4459 1. Berneńskiej Fabryte Maezyi znajnu- 
*«cyeb jsŁ w Fabryć” Ma»zyp W G lin iku  Mawia To­

polskim. 98K

„GO NIEC  KRAKOW SKI** Nr. 28. Poniedziałek, h lutego 1940.

W o  i n e

P O S Z U K U J Ę
K ow ala  dworskie­
go  z prow „lże ­
niem traktora -  - 
Fordśońa, Dwór 
Brzeźnica

.iuS&

N A K l E J A C Z K  »
etykiet flaszko, 
wycb natych­
miast. Kraków, 
Al.: Słowackiego
37/-1 3674

M ASZYN  iSTK  A
niemiecka. siła 
biurowa potrze 
bna natychmiast. 
Kraków, ni. Bi­
skupia 16'2. (pra­
ca d ory w era'

1863

F O T O G R A F
z kartą poszuki­
wany. Zgłoszenia 
■Goniec Krakow­
ski, Kraków „Nr 
3640“,. 3640

POTRZEBA
pomocnika., ślu 
sarskiego i cze­
ladnika młodego 
Wiadomość: Go­
łębia 6 I I  p. Ch 

G. od 6— 8 u 
sekretarza- 3673

S Ł U Ż Ą C A
młoda z gotowa­
niem do wszyst­
kiego potrzeb­
na. Kraków, —  
Floriańska 36, 
11/8. 4000

P O T R Z E B N A
panienka do po 
mocy w domu 
Oferty n poda 
nien, wieku: Go 
niec Krakowski. 
Kraków. „Nr.
3426“ . 3426

P A N IE N K A
biedna, wy oka. 
blondynka lat 19 
prosi, o pracę — 
k inerk' w re 
st eurac.ii lub ja ­
dłodajni. —  Zgło-
„„ota i Goatec
K i akowski, K ra ­
ków „Nr. 3630-

°630

P O S Z U K U J Ę
posługi polecona 
i pewno. Zgłosze­
nia: Kraków, To­
czyńska 4 m 7, 

3615

K U C H A R Z
prywatno - dwu r 
:ki z większych 
domów — obej 
mie posadę od 15 
lutego. Łaskawe 
zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
3642". 3 542

P R A W N IK
b. u rzędni I ska-- 
bówy (wysiedlo­
ny) poszukuje 

jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków. 
..Nr. 3646".

3646

A R Y J C Z Y K
zdolny handlo­
wiec podróżujący 
przyjmie zastęp­
stwo ewen: ualnię 
inkasjo - Wykonu­
je jednocześnie 
wszelkie zlecenia 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków „N r
3673". 3673

P A N IE N K A
lat 17 —  z nkoń- 
ezouą szkołą po­
wszechna, inteli­
gentna. czysta, 
pracowita — po­
szukuje pracy 
do pomocy pan I 
w lepszy ul domu 
Zgłosz.: Goniec
Krakowski K ra ­
ków „N i 3649".

19

H SJBA
kulturalna zaj­
mie się domem, 
dziećmi, chorą 
osobą, ngotnje 
oszczędnie, sma­
cznie. —  W łać i 
językiem niemie- 
cKirr.. N a  żąda­
nie referencje — 
W  ciężkich wa­
runkach za -a 
mb utrzynu nie: 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, - 4. „N r  
4010", 4010

prŚARZ
gospodarczy po­
szukuje pracy, 
sześcioletnia u ' 
fct k: w dużych
majątkaef1 u- 
k«Ai zona szkoła 
rolnicza Oferty: 
Goniec (  i kow- 
ski, Kraków — 
„Nr 4011". 40il

F U T R A
pra-z wszelką 
garderobę kupu­
ję. Kraków, Flo­
riańska 1£, — II  
piętro oficyny.

4043

ZŁO T Y
zegarek;, pier­
ścień. brylantowy 
obrączkę kupię. 
Kraków, Flo­
riańska 18, I I . -
piętro oficyny.

4044

M A S Z Y N Ę
trykotarską w do­
brym stanie ku­
pię okazyjnie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec , Krak., K ra­
ków. „ N r 4001“ 

4001

m naZYNĘ
do ‘ sżyoia' -akn- 
pi, płacąc naj­
wyższą , ceni; —  
„Pośpiech", Sta­
rowiślna 2i. 4025

K U P IĘ
większy kufer —• 
Walizę. , Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
N r 4023". 4023

Z N A C Z k l
pbteatowe kupńje 
znana ud dzie­
sięcin lat firma 
Pilatelia, Rynek 
9 (Pasaż Biela­
ka). 4008

K U P IĘ
fntro na tężs e- 
go pana, —  lisa 
srebrnego, za­
płacę .najwyższą 
cenę. —  W iado­
mość: Podgórze,
Nadwiślańska 8.

4017

K U P lĘ
urządzen,e skle­
powe, Wiadomość 
Kraków, nl. Gar- 
barska 7 m. 6.

Z Ł O T Ą
bransoletkę,. ze- 
gareK, pierściio- 
nei kupię. Ulica  
Jabłonowskich 7. 
I „iętro, m. 4. 
między 3- 6. —  

4015

K U P IĘ
noże, wideł,, s, — 
łyżki, —  tal >rze 
płytkie V glebo 
kie. Zgłoszenie: 
Sławkowska 3, 
m 10 , od godz. 
9— 11. 4013

M A S Z Y N Ę
pisarską .kupi 
Luńćzyeiiel steno­
grafii i musLy- 
nopisma. Rynek 
9, Marczewski.

4007

K U P IĘ
maćer jału  weł­
nianego grubego 
bu ubra-nfe, —  
7...mszy brązowej 
„a  buty, mate- 
rjał-u na suknię, 
z ipłace dobrze. 
Król: Jadwigi
J4C goc... 8— 11 
rabo. 4004

K U P IĘ
dwie maszyny do 
pisania marki 
„CJnderwood*‘ —  
lub inne. Zgło­
szenia z maszy­
ną: Biuro „Cen­
tra la" Kraków, 
Floriańska 24 — 
I I  p, 4032

C O K O L W IE K
nboe_J sprzedać, 
kupić: Krupnicza 
14/5. Płace ceny 
najwyższe! 3487

U B R A N IA .
bieliznę noszo- 
u'i kupuję — na 
zadanie przycho­
dzę do domu. — 
Józofa 42. m. 2.

3173

W Y P O Ż Y C Z Ę
lub kupię umeblo­
wanie, —  dodatki 
dwóch pokoi. —  
H, lclów 25:8,

3632

reg ały
sklepowó używa­
ne kupię. Zgło- 
śzenia z poda­
niem wymiarów  
i ceny: Gonieó
Krak., Kraków, 
..Nr. 3698"

3698

K U P IĘ
kamerę filmową 

Kuuaka" 8 mm 
lub 16 mm. Zgło­
szenia: —  Goni c 
Krakowski, K ra ­
ków „Nr- 369fi“

D O B E R M A N A
brązowego pie­
ska 8- * miesię 
cznego kupię za­
raz. Zgłoszeniu  
Goniec Kraków 
ski, Kraków ,.Wr 
3694‘t 3694

K U P IĘ
u aszynę do szy­
cia S.ugera, uo- 
wuczeen:, oka 
zyjnie —. Baszto- 
ża 3 m 7.

3693

Z E G A R
„Bidermayor" — 
futro popielice — 
b. dobry stan — 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Kraków  
ski .Nr. 3960".

ł69<:

P A T E F O N .
futro damskie 
kupię. Kraków  
Lelewela -9. —
m. 2. 4029

K U P IĘ
samochód osobo­
wy. nowoczesny. 
Oferty z poda- 
ni—  narkl i, ce 
ny kierować: Go- 
niee Krak., K ra­
ków „Nr. 4667".

3667

KUPUJĘ
antyczną porcela­
nę, biżnterję zło­
tą, k/y-tał: —
srebro „tołowe, -  
dóbrze zapłacę.—  
Zamenhofa ! m 

godz. 3— 6.
3657

U M Y W A L N IĘ
leka.ską,, krzesło 
ginekologiczne. - 
_ -az inne przed - 
rrfiotv urządzenia 
gąbinetn anpi- o- 
kazyjnie lekarz 
Zgłoszenia: G„
niec Krak. K ra­
ków „N r 3656" ,

jou6

D E N T Y ­
S T Y C Z N Y

gabinet w bar­
dzo dobrym eta- 
mie kupie za­
raz, zapłacę do­
brze. Oferty do 
Gońea Krakow­
skiego, Kraków, 

Nr. 3373". 5373

FELO- 
S C H M IE D E

w'dobrym  .-t.,i.io 
kupi — tokarkę 
db żelaza 1/2 m 
toczenia. Zgłosze­
nia: Goniec Kra  
kowśki, ' Ktaków  
.Nr.- 36fl“ 3651

K R A W C Ó W  V
kupi maszy ię do 
szycia"oraz chod­
niki. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
śki, Kraków „Nr  
3629“ .......

K TO  S Z U K A !!
kamienicy, wflli, 
do-mn, parceli, 
tuąją t ku ziiem-
skiigó, gospodar­
stwa. rolneg,, —
li msjonatn, f  a­
bryki, sklepu! —  
Sprzeda.eimyl —  
Największy wy­
bór kupna bez ża 
dnyeh trudności. 
Hip >teka uregu­
lowana. „In for­
mator1 K  -aków, 
Pijarśka 19. Tfc- 
lefon 116-45., —
Informacje „ez 
płatniel 13166

N A R C IA R S K IE
buty 43, wia- 
rrówkę, spodnie, 
futro, papierośni­
cę kupię. K ra­
ków, Karmelicka 
9 oficyny 14 g. 
15— 17. 3683

B R E IT -  
S C H W A N Z

lub inne fntro 
w dobrym stanie 
kupię. Oferty: — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków „Nr  
3686". 3686

A R Y J C Z Y K
kupuje noszoną 
garderobę. Bieli­
znę, ohuwie —  
przychodzę do do­
mu. Kraków, ul, 
Ri ącka 19/71 w 
podworcu. 3637

K U P IĘ
ręczną prasę hy­
drauliczną d ) wy­
gniatania oliwy 
Zgłoszenia pise­
mne: —  Gonieo 
Krakowski, —  
Kraków, „Nr. 
S6361.1. 3636-

K U r l Ę
dwa dywany —  
Perskie lub Ży­
wieckie. Zgło­
szeniu —  Biuro 
„Centrala", K ra ­
ków, Floriańska 
2<* I I  p. 4033

KUPIi Ę
dobry tapczan 
kilkp dobrych, 

Inalo używanych 
kołder- i podu­
szek i 2 pucho- 
i e pierzyny — 
Zgłoszenia: ii_-
niee Krakowski 
Kraków,
,030“

„Nr
4030

A K C J E
Kupuję. Dokładne 
zgłoszenia z po­
daniem ilości 
sztuk i ceny do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
„Nr. 3516“ 3616

UW a i SA!
Knpnje katolik 
kartki zastawni­
cze, bianowletkę, 
pie.-śejonek, łań­
cuszek i t. p. —  
płaci najwyżczo 
ceny: Kraków.
Szpitalna 18 I p. 
m  2. 3367

PIEC
„Danerbramd" w 
dohrym stanie —  
kupię. F -a A. 
Bros, R..,jek 12.

3548

Ż E L IW O
lane kupię w ia- 
żdej ilości. Zgło- 
szenia do Gońca 
Krakowskiego —  
Kraków — „Nr. 
3538“ .

K A T O L IK
kupi okazyjnie 
zegarek „łoty. — 
piejtcione-k /■ bry 
lantem, ewen­
tualnie iranśo-le- 
tę. Zyblłkie wic®a 
8, m. 2, -godz. 
17—19. 3490

S P R Z E D A M
futro męski — 
śkuOKsy: Zgłosze­
nia: — Kraków, 
IKrąśzew skłego 23 
fnieśzk. 7. 3465

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory: 
firm a, „Mundiis" 
Rynek 37. 2837

D ŁU G Ó W
hlpot-ccznycli pj, 
z będziesz, się 
sprzedając ó 
parceli lub dornu 
r miejętnle przez 
„Pó«pis,.jh“ Sta­
rowiślna 21. ł /o -  
konnjemy zamia­
ny a '(-rnchpmo- 
»oi 3436

P IA N IN O
zagraniczne, czar 
ne, krzyżowe — 
sprzedam: Miko 
łajska 6, ,1 fi. ,

4005

PATEFON
sprzedam: K ra­
ków, Francisz­
kańska 4. 4026

M E B L E
kn„ .u t . , przed 
pokoj-OWe połtt je, 
dŁicCiece: Spe­
cjalny Skład — 
Bracka 6. w  oo- 
dworeu. 403J

P A T E F O  .
pokojowy, szaf ko- 
wy, sprzedam: — 
uliea Krzywa 7, 
m. 8. , , 4019

P A R C E L E
dwie uzbrojone 
piękny front. — 
ulica Brodowi 
o a ,20 złotyćb 
sążeń — sprzeda 
Biuro Arulu., — 
Kraków, Floriań­
ska Is, 404t

20 tiORGÓW
, ośrodka Ojców 
45.000 —  iprzeda 
Biuro Areta, -  
Kraków, Florjań  
ska 18 4042

S P R Z E D A M
maszyac do szy­
cia,- prawie ńo- 
w: dobrą- Kro-
» odeeśka 52/1.

11,46

K U P U J E M Y
wszelkie realno­
ści. Gołówka aą- 
ty-ohmlast! Kon­
trakty przedaży 
bez żadnyeb trń- 
dnoścdi Zamiej­
scowe zgłoszenia 
przesyłać pooz- 
1 1 : „Inform ator" 
K rakó. Pijarska 
19. Telef. 116-45 

13167

ZŁO T E
pierścionki, —  
brason -ty ] t f .  
kuplę. Grodzki *2 
m. 9, oficyny, I 
pie..o.

B IŻ U T E R J E
nakryeia stoło­
we, łój na mydło 
kup) — Pośpioeb 
Starowiślne 21

3427

DO M
nowomurowany 

dwa ppkoje ku? 
chni„ sklep, 200 
sążniowy ogród 
10 ininut od Kra- 
kowa 26.000. — 
Dom murowany, 
5 ubikacjo*, y -

ćwierćmorgowy 
ogród 15.000 (Ko, 
bierzyńska). — 
Dom cztery poko 
jowy knchnia, -  
ćwierć morgowy 
ogród (Zakopane) 
24.000. —  Paine 
la  200 sążniowa 
(Park "Kraków 
ski 40.000 sprzeda 
Skowroński, Ry 
net 39/40. %a8

F IA T
500 sprzedam. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak Kra  
ków „Nr. 3672“ 

3672

S P R Z E D A M
purceif u" Wie* 
lieZC - 830 sążn i 
50.000 zł. -w Par­
celę 1300 m. Ża­
bno- kolo Tarno­
wa 10 zł za 1 m. 
Borowiec Karol, 
Wieliczka, Zado- 
ry. 3671

- Z A  '
„kromrie mieszka 
nie przyjmę • ad 
mieistraeję domu 
stróżostwo —  b 
urzędnik państw, 
możliwość „opła­
ty. Zgłoszenia: -
Goniec- Kraków- 
ski, Kraków „Nr. 
3668". 3648

K A P C E
zakopiańskie ;— 
sprze lam. K ra­
ków, Długa 7 
m., 6. 3670

1 2 U B IK A C J E
na parterze — 
wśródmieściu. dla
cel ów-handlowych 
poszukiwane za­
raz. Oferty pise­
mne: '.--ow odci­
ska 17, Lewan­
dowski. 4003

G R O B O W IE C
rakowicki, jedno- 
dw » miejsca — 
sprzedam — wy­
pożyczę. Zgłosze­
nia:. Goniec Kra. 
kowski, Kraków 
„N r 3662“ .

3662

G A B IN E T
dentystyczny do 
sprzedania lńb 
Wy Jźierżawiema- 
KiakóWi ul. Tc- 
ż  »z 20 m. 6.

3660

S P R Z E D A M
futro męskie —  
piżmaki. Kołnierz 
perski. Kraków, 
Garbarska 6/3.

3652

FU TR O
damskie czarne 
cielaki, okazyjnie 
sprzeda. Kraków, 
Gródżka 33 (w 
sieni). 3644

P A R C E IE
Prądnik Czerwo­
ny blisko kościo­
ła  natychmiast 
sprzeda Biuro 
Basztowa ,10/2.

3643

*Z A  FĘ,
stół tanio sprze­
dam: — Kraków, 
Sobieskiego 5,7, 
s odz. 9—-2. 4035

K IL K A
kilimów, pers# 
puszki, ipody fn- 
trza, zarzutk i 
kurtki ubranie, 
obruśy, kapy, li­
sy, pi szćze, o- 
brązy itd. sprze 
da- Sklep Korni­
kowy, Rynek Gt 
26 I p., telefon 
188-36. 4036

W I IL Ę
penbjoaat, 12 n- 
bikacyj, 2 %  mor. 
g: ugrodn, Lanc 
korona — 60.!,,,() 
zł., —  gotówką 
30 000; parcelę 
pół morgi, Mo- 
g iłs  i -  f  ąoo -
sptzedan.- ńafytob 
miast. —• Biuro 
„T-anzakcja" 
Szewska 7. 4033

K A P C E
z ikopiańskie 37 
do 40 numeru 
sprzedam. : Wiśl- 
na 10, pralnia.

1055

Iflatriwio

K + ó h A
zgrabna, piękna 
Polka o wysokiej 
kulturze duszy o. 
słodzi samotność 
urzędnikowi ń a  
posadzie, cel ma­
trymonialny. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków. —• , Nr 
3606". 3606

K A W A L E R
młody, przystoj­
ny, intelii entny. 
średnie wykształ 
cenie, 'be; środ 
ków do życia, —  
pozi i mat— mo- 
iijalnie ’wnią, — 
ktura doponioże 
materjainie. —  
Oferty: Goniec
Krak. Kraków  
„N r 3670“ )670

1 A T E F O N
dwusprężynowy 

szafkowy waliz­
kowy Od goi — 
nurzed&m ul. Bła 
żeja Czepca 8. - — 
Ostatni przysta­
nek dwójki, ro­
gatka Bronowic- 

3 >97

FU TR O
męskie nntrie — 
sprzedam. Kar- 
mdirk i  9 o !‘iy -  
ny 14, godz. 15-17 

3684

P Ł A S Z C Z
ziriówy męski — 
sprzedam. Węgiel, 
kupię.. . Zgłoś? : 
l mnien Krakow­
ski, Kraków „Nr  
3647“ 3647.

H U R T O W N IĄ
szk'a R. » P:.
tzak i Ska Kra 
ków Starowiślna 
31. — Szkło O 
kienne na skła­
dzie. 3645

k a w a l e r
26-letui. kranie, 
przystojny, bez 
r.ałogów dobre 
y.i eh,-ii iteru -  
poszukuje panny 
wdowy, narodo­
wość obojętna 
dobrego (ba rak - 
terń, wiek tS: 25 
Krawczyni lub z 

mży knpiec 
kiej. Posag o<i 
4 000 P Vv rńhel 
Grottgera 12 u p. 
Sidorowe- poczta 
Rzeszów 1439

K U R S Y
kroju i szycia w 
Katolickiej Kon­
cesjonowanej U 
czelni — rozpo­
czynają sic 15 !u- 
tego Zgłoszenia: 
przyjmuje się co­
dziennie — K ra­
ków. uł Grodzka 
63/11. 3653

PO KO JU
kawalerskiego — 
komfortowo ume­
blowanego, z o- 
sobnem wejściem 
poszukuję. Zgło 
szenia z poda­
niem ceny: Go
nieć Krak., K ra­
ków. „Nr 4014".

4 0 1 4

N O C LEG .
wygodne, śród­
mieście:. Kr, ków. 
Asnyka 5, drugie 
piętro — . Kowal­
ska. 1037

M A R C Z E W S K IE ­
GO

Jopołudniowy, a- 
lademicki kurs 
języka i steno- 
g ra fji niemiec­
kiej (polskie., 
7, korespond. i 
maszynopismemi 
Wpisy: Rynek
Gł. 9. telef: 101 14 

4006

R E U M A T Y Z M .
N E R W O B Ó L E

postrzały leczj 
iedyńip feat-.irńen 
thol Matuli, nie­
zbędny równie? 
przy grypie. D» 
nabycia we. wszy 
stkieb. aptekach 

; . 88 k

C Z T E R Y
poaoje,.- kuchnia 
i pokój służbowy, 
z komfortem. II 
piętro, oraz lokal 
parterowy tylny 
5/4 m, do wyna­
jęcia: Kraków
Starowiślna 19, 
I p„ m. t od 
2— 4 popoł. 4038

R A N Y ,  
C Z E R A K I,

różę, wszelkie ro- 
ńenia -leczy tyl 
to Kai iphenol 
Matńli. Do ńaby 
ci a we wszystkich 
aptekach. 89k

W Y N A J M Ę
dwa lokale skle­
powe tanio przj 
Parku Kraków  
skini, /głoszenia 
przyjmuje admi­
nistrator, Flo­
riańska- 24,"XI p., 
Bini-o „Centrala" 

4034

FO TO GRAF
pierwszorzędny 

z kartą, uchodź­
ca z bolszęwji -  
poszukuje kiero 
nictwa, dzierżą 
wy - inb kupna za 
kiadu Zgłoszenia 
Goniec. Kraków  
ski Kraków. — 
„Nr 3415“ 3415

W Y P Ł A C A L N Y
stały lokator szu­
ka pokoju blisko 
Marka 25. --
Zgłoszenia: Fir
ma „Adler1 Mar 
ka 251 3658

P O S Z U K U J E
pokoju nmebio 
wauego, w-ęjście 

klatki schodu 
wej, —  oa naraz 
wypłacalny. Go­
niec Krak,. K ra ­
ków, „ N r . . 36611 

3661

U M E B L O W A N E
dwa pokoje z ku- 
chnią —  wille 
barter, do wyńa 
Jęcia, —  Goniec 
Krak., Kraków  
N, 3647“ 3641

DO W Y N A J Ę C IA
zaraz pokój ume 
riy "hjjaisny: "'" 
ńfńife-syfcza 1 
74. 3666

2 P O K O J E
nmeb!ówane; ła 
zienka, central 
ńe ogrzewanie, 
swent. użycie
kuchni' do wy 
najęcia Zgłuszę 
uia: Goniec K ra ­
kowski, Kraków  
„Nr 3uft6“ 3666

2-PO K O JO W Y
loka! biurowy, 
owent urządzę 
niem, ogr? iwa 
nie eentrain. do 
wynajęcia Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, K ra ­
lów . „Nr 3665", 

3665

N O C L E G I
Starowiślna 12, 
m. 16. I I  p. —  

1045

H -  N D L O W Y
półroczny knrs
prof. Nycza 
Senacka 6 od In 
tego. Maszynopi 
sma kursy sze­

ściotygodniowe 
codziennie. Sw ’a 
dectwo. 3556

N IE M IE C K IE G O
iezyka dla po- 
( żatKujących, stt- 
nogiafji polskiej 
niemieckiej — 
dzieła długole­
tnia specjalist­
ka: braków  ul 
Gołębia 2. 3540

D E N T Y S T A
Ł O B O D Z IŃ S K I
• Wielkopolski 

przyjmuje 9— 1 
i 3 -6 . Kb-aków 
uL M ik o ł a j s k a  5, 
i p 3058

S Ą D
Grodzki w Kra 
kowie, dnia 3 lu­
tego 1940 r. -- 
sygn. I- 3. Nc 
1061/39. — Na

niosek Teresy 
Trzecieekiej za 
rządza sie poste 
powanie , cęl n 
umorzenia ksią 
źęczki oszczędno­
ściowej Komu 
palnej Kasy l>- 
sżczędności Mia 
sta Kraków.. Nr 
:’5561ó. opiuwa- 
iącej na kwotę 
,.171 zł. 82 gr 

wzywa się po 
liadajzy lę j ksją

sili swe praw  
dó 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia 
reuo wezwania 
W razie prteciw 
hyłn nZnałby Sąd 
po bezskiitecznyin 
upływie tego czas­
okresu .wymieniu 
na" książeczkę za 
umorzoną. 3681

S Ą D
Grodzki w Kra 
kowie, dnia 9‘ 
stycznia 1940 r. 
sygu. I. 2. Nc 
662/40 Na wnio­
sek Mgr Ludwi 
ka Sztorca zaiza 
dza się , postępo 
wanir celem n 
tuorzeniz- dowo- 
au ząstawniczeg, 
bezimiennego Za 
kładu Zastawni 
czego Komuna! 
nej Kasy Oszcże- 
rtuośel Miasta 
Krakowa — Nr 
36420, z- dnia 14 
“ierpnia 1939 r.
I wzy we się P1 
siadaczy teg, do 
w od,, ‘ zasta wn i 
czego, aby zgło 
sili iwe prawa 
do 6 miesięcy nd 
daty o g ! o s 7. ,i" 
tego wezv ani 
V\ razie przeciw 
nym uznałby Sąd 
po bezskutecznym 
u pływie oznaózo 
nego czasokresu 
w., mieniony do 
wńd zastawniczy
za umorzony.

3659

B O G A T A ,
młoda, puzua Pa 
na młódefgo. przy 
stojnego, z wyż- 
szem wykształcę 
niem, z dobrej 
rodziny. Cel ma­
trymonialny — 
Oferty wraz z fo- 
tografją ki >ro- 
wać do Gońca 
Krak.. Kraków, 
„N i. 4020“ 40z0

G O SP O D A R Z E
utrzymują loka-- 
toi-ów bezwarun 
kowo "zaufarrych 
Lokatorom zaś 
polecamy miesz 
sanła: Mikołaj
°ka 6. i piętro, 
ląntraine ltluro
Mieszkaniowi

2148

S T E N O G R A F J I
niemieokiej. poi 
ski, j, luOSZylln-
pisma wyuczam 
fachowo. Kra  
ków: Wielopole
18/7. 3188

M A S Z Y N O -
P IS M A

szybkiego uozę. 
fachowo, staran­
nie. Zgłoszenia: 
„Goniec K rasow ­
ski'' Kraków „Nr 
3669". 3669

P A N N A
udziela perfekt 
niemieckiego, -  
kon wersacji, i a- 
k i - s . gimnazjum 
specjalność dzie 
ei, Kraków, ni 
Heiclów 25/8.

’ 3633

IN F T RU KTO RA.
encrgicżnego dla 
ucznia drugiej 
gimnazjalnej — 
•josznkuję Zgło 
szpnia: Traugnt- 
ia “ 4 m 10 -
miedzv 5— 7. — 

4024

O S IE D I IŁ E M  
S I Ę

w. Krakowie-Pod 
górzu ul. Lima­
nowskiego 24 
Dr Józef Piętrzy 
kowski, lekarz 
chorob wev nętrz. 
nycb i kobieeycn

5 *3

G R U Ź L IC A
płuc. zaflegmie- 
nie. nawet zasta. 
rżała attmę. ka­
tary żołądka, ka 
mienie żółciowe 
żółtaczkę, choro­
by nerek i wąti-o. 
bi- wyleczą spe­
cyfik zagraniczny 
Pinuz — Saiyato- 
leczy pud gwa  
ranóją za zwro 
tem pieniędzy 
Przyjęcia chorych 
od 9— 12, u— 6
w niedzielo 9— 12 
Prawdziwy Pinu? 
^łaWator, specy. 
fik j.agraniez 
ny, uznany przez 
słynnych 1-karzy 
inko Środek nie 
-awndny i gu . 
-notowany . Ohe 
cn ip  p r z p n ie s ió n  

I,ahoratorjum- 
Kraków, ul Dfn 
ga 49, m. 1

3387

P o d a n i a  i f o r m a ln o ś ć -  o

ziuoinieme leftcdui
p  z e p r o w a d z a

Biuro Powiernicże, Kraków
ul. Sławkowski 4, III p.

g o d z . 10—18. 
Zamiefscewi deł?czyc znaczę* poczt

§ * _  Pisze P O  D A N I  A , wyk^pję 
I  wszelkie T Ł U M A C ZE N IA  

” g  na język NIEM IECKI
■gS  . TERLECKA i A. TERLECKI 

11 Kraków, F L O r t lA Ń S K A  55.
o . p . t  Telef. 180-25. R n n a  chrześcijańska 
£  ? ~  -  Sjicjilssić: sprawy MHiOii, islifttn i.-tKiilwL •

P A R C E L A
pod kamienicy. 2 
minuty do tram* 
wa.in i dom 6 u- 
b ikaeyj, ogród 
25 min- do trańa 
w a j u zam ienię z w 
dom na przedmio 
śeiu- Zgłoszenia: 
Goniec Kraków  
ski, Kraków  ,Ni* 
3 6 2 8 “  3 6 2 8

SA M O C H Ó D
ciężarowy 2 tono
w y wynajmę- — 
Zgłoszenia: Tełe 
fon 12S-65 od go ­
dziny 13 do 16-

3 6 8 8

W A R S Z A W A
wszelkie zlecenia 
załatwi B iuro Zle 
c,eńr Majewski. 
K raków , Krow o­
derska 41 -*■ wy* 
jazd pojutrze.

4 0 2 8

LEKARZ 
DENTYSTA

Karolina  Czarne­
cka ordynuje co­
dziennie 9— 13
15—18. Kraków . 
Stachowicza 10, 
m. 6„i 4012

u n .i e w ażniAm
Zagubione Bó* 
śchęiftjgung n »  
nazwisko - Grąff 
Rudolf. Kraków.

■ 3. .55

Z A W O J S K I
Zbigniew", Kar­
melicka t. oficy­
na 14 — da wy­
nagrodzenie’ za-a- 
dres Rodziców : 1 
Siostry. 3685

U N IE W A Ż N IA M
Zgubioną' Usrtę 
, u,krową N r 5877T 
okręgu 8. . 4650

ZŁO TL —  
S R E B R N E

puedmioty, ze­
garki. zegary —  
przyjmuje do kó- 
mi;»owej sprzrća- 
ży Armatowicz, 
Rynek 17. sklep.

3676

U N IE W A Ż N IA M
zagubiony' dovr ód 
osobisty, na na­
zwisko Juśsńk
v ilhelm — Kra­
ków. 4021

K A P IT A N
Ślizewicz Kazi­
mierz z 83 p p. 
jfo.bryń," źnajdu: 
je się w Oflag  
IX  B Gefańge- 
. ennnminei 433, 
Prosi rodzinę o 
wiadomości. 4009

U N IE W A Ż N IA M
skradzione -św a 
dectwa szkolne 
świadectwo mo 
rainości, wycą-g 
metryki i inne 
dokumenty Ama­
lia Iwanikńwua 
Rakowice Kra­
kowskie,- ulica 
Młyńska. 3664

S A D O W S K IE G O
Karola, majora 
15 p. p . kt-oby 
wiedział pobyt, 
uprasza się ' za- 
Wi-adomió^ SGSa^

’   - ■ ni a -I -,mi\ruo Wl 11„
ków, nl. Grama­
tyka 4- 3687

K TO
coś wie o por 
Rafale Kwiatko­
wskim, ■ rodem- z 
Krakowa, audy­
torze wojskowym  
w Lrzośniu n 
Bugiem.' prószo­
ny jest dau wia- 
i omośc nl. Feli­
cjanek" 6, m 
godz. 2— 3. 31

P R Z E W O Z Y
towarów antami, 
ciągnikiem; koń 
mi. Jabłonow­
skich 4, miesz­
kanie 4. 6395

S Ą D
Grodzki w K ra  
kowie, dnia 22 
stycznia 1940 r 
Sygn. 1. 2 Ne. 
669/40. N a  wnio­
sek Mgr. Marii 
Mazai-aki ' zarzą­
dzaj się postępo­
wanie celem n 
morzenia dowc 
du zasHwniczćgo 
bezimiennego , —  
Zakładu Zastaw­
niczego Komu­
nalnej Lasy Os; 
czedriości Miasta 
Krakowa — N r  
3,776 z dnia 8 
lipea 1939 r. 
w y w a  sin po 
. ia.laczy tego do 
wodn zastaw.. ■ 
czego, aby zgło­
sili swe prawa 
do 6 miesięcy od 
daty ..ogłoszpn.a 
tego wezwanie. 
W razie przeei- 
wnvi nznałby 
Sąd po bezskńtP 
olbyrn upływie 
tego ezasokrfjsu 
wymieniony do­
wód zastawniczy 
z» umorzony., —  

4040

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osobisty 305/D/ 
39. Danek Am 
toni- 4054

Z W O L N IE N IA  
JTJiCOW  —

pods ia —  po­
szukiwania za­
ginionych kraju, 
zagranicą prz )- 
nrowadza Bin: o 
Zleceń. MaieWski 
Kraków. Krowo­
derska 41 — za 
miejsoow i załą­
czyć znaczek. —  

4tl?7

W Y D Z IE R Ż A ­
WIĘ

notel 40 piiaot -4 
rńdn ieśele Rra  

ków — Reichś, 
ientsche, Volks 
deutsche pierw  
szeństwo Gohieć 
Krak.. Kraków 
Nr. 3654“ 3f )4

G A R D E R O B A
w restauracji 
„Grand" do w/- 
rlzierżawienitt, 
Wiadomość na 
mleiscn Kraków, 
SiawkOWśka 5/7, 
(H-auptstrasse).

4018

M A M
koncesję na wę­
giel, szukam spól- 
nika z -kapita- 
ieiU zł 1.500 -r  
Zgłoszeń ia; . Go­
nieó Krakowski. 
Kia ków, ; „N r  
4016". . 4016

H A L A
K O M IS O W A

.WszyStko dla 
wszystkich" K to .
ków, Wiślńa L, 4, 
parter. Przyjmu- 
je w korni. • ku­
puje, spr/edaje

uia domowe biu- 
roi c —  dywany, 
obrazi fortepia­
ny, pianina, ,-ląn 
,,y. porććlńnę. za­
stawy, garderobę 
i t  d. —  Płąci 
gotówką! U w a ja ! 
W iśin- 4. 3130

k a l e n d a r z
książkowy, -pol­
ski nf ’’Ok 1940 
j“st w sprzeda­
ży. Kalendarz-na 
prz „szli 180, stro­
nach druku, « » •  
w ! ra  cen cc 'ar­
tykuły z kaź lej 
dziedziny gospo­
darstwa domo­
wego, uwzględ­
niając wyrób cn- 
fcrn. mydła, k a ­
wy, pa„tj itp ... —  
Cpna zł. 3,‘z prze­
syłką zł. 4 Po. 
szukiwanr są bd- 
sprzedu-', cy., —- 
Transakcja gp- 
tńwkbwo. Adrest 

Administracja 
„Hasła, (lgri dni­
czego" la-nńw , 
ul. Matejki H a.'

83k

N A P R A W IA
bez 'ładu uszko­
dzona garderobę 
jedynie ' Tkalnia 
sztuczna „ - Kra­
ków. Ryaęk Głó­
wni 26. róg W i- 
sinej —  (dawniej 
Mmołajska 32). 
________________3517

S T A R E  Z Ę B Y ,
korony, mostka, 
złóte obrączki" i  
jnue rnpnje Mi 
kołajjka 5, m 5.

3296

O S T R Z E N IE
npżyków do gol, 
ma U  g r . ' —  
przyjmuje sklep 
S. Dobiszńwna — 
Długą 29. 2359

K U R S Y
M O D N IA R S T W A
obeMnującą cało- 
kszałt zawodowej 
nauki. -  W pisy! 
Sainn Mod Nar- 

(vska, Kraków, 
Mikołajska 13.-—  

„4Ł5

K TO
posiadł i iadomo- 
ści o z.bi.-niewie 
Cacko z Tprńriia, 
pluSŻę POWi.adi 
mić -zrozpaczo­
nych roirziców —  
pod adresemi Ca­
cko Kazimierz—  
Tl arszawa. F il ­
trowa 67, ,m.; 49.

852

K A L E M -  
d a r : IW L

małe hluczkł naa 
deszły Tlduibie- 
kl. Kraków, plas
Mariacki 2. śSfc

W ydswailttw " „GBnlec k^tkoWskTS KrakAw , WJcIupol* V  — Telafanyi 1U-G0, 15€-61, 150-62.


